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Kto wygra?

F iM it f  contr - ssjedntiM],
świat pracy Francji

Paryż (ar) W  „Dzienniku Ohcj.i!' 
nym" l francuski iziennik nsta«v) »>- 
głoszony został dekret, ustanawiali* 
cy „rekwizycię" kolei pau^twowy-ii- 
łDekrei ów oznacza, że rzad oddał 
koleje pod nadzór władz wojsko
wych. które maja prawo wydawania 
“wszelkich zarządzeń. 1 .ret ten ma 
na celu złamanie strajku powszecn- 
nego w kolejnictwie, który został 

zapowiedziany przez Federacje ko 
leiarzy iia środę. Svtuacja jed- 
Pak jest nadal naprężona, gdyz Syn
dykat kolejarzy ponowni* wezwał 
swych członków, by nie zważając na 
nic, roznoczęli we środę strajk na 
równi z innvmi syndykatami.

Syndykaty robotnicze utrzymuj?, 
ie  rekwizycja kolei nast4piła mele* 
garnie, ponieważ brak odpowiedniej 
decyzji rady ministrów. Należy za
znaczyć, że „rekwizycja" kolei ozna
cza również oddanie ich pod orzecz 
nictwo sądów wojskowych, a złama 
nie zarządzeń władz wojskowych pod 
lega kai ze do 5  lat więzienia.

Paryż (ar) trem . Daladier w prze 
mówieniu s™ym wygłoszonym przez 
radio w niedzielę wieczorem oświad 
czył że strajk powszechny nie ma żad 

mego uzasadnienia materialnego, a 
tymbardziej moralnego i zagroził re
presjami wobec oiganizacji robotni
czych wrazie kontynuowania akcji 
strajkowej. Oswiadczei e to nie przy 
czyniło się do uspokojenia atmosfery 
i organizacje robotnicze w dalszym, 
ciągu Przygotowują się do strajku po 
wszechnego we środę. W  kołach po5 
litycznych patrzą z wielkim rdepoko 
jen, na rozwój sytuacji, tymbardziej, 
że rząa Daladiera ma swych przeciw-?n H CEŁ08s!JiirJrj
!  n a d e s z ł a  i
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ników metylko na lewicy, ale i wśród 
umiarkowanych grup plitycznych.

Wielkie wrażenie wywołał apel b. 
prem. Leona Bluma. który wezwał 
Daladiera do podania się do dymi- 
s i i zaproponował utworzenie „rządu 
pojednania". T o  wyjście z sytuacji 
znajduje wielu zwolenników żarów*

no na lewicy jak i wśród sfer uratar< 
kowanych. W  każdym razie w ko
łach politycznych patrzą z peaymiz* 
mem na sytuację rządu Daladiera i 
przewidują możliwość Totuiu nieuf
ności na najbliższym posiedzeniu 
Izby Deputowanych, które sle odbę 
dzie za parę dnL i ! l! j l .

Potyozłta wojska >iolsliie<io
z czeskim

W arszawa. Pat. Zgodnie z brzmię 
niem not wymienionych w Jn . 25 b. 
m. między rządami polskim i czecho
słowackim wojska polskie objęły w 
dniu 27 bm. wszystkie pozostałe te
rytoria odstąpione Polsce na pogra
niczu polsko-słowackim

Dclimitacja ostateczna nowej gra
nicy na całym terytorium winna być 
zakończona do dnia 30 bm.

W  czasie obednowania terenu Ja 
worzyny nawiązała się utarczka mię
dzy oddziałem wojska polskiego a 
oddziałami cztsko-słowackiim. Po za 
przestani u ognia na polecenie rozjem 
cy czesko-słowackiego, dokonanego 
na zadanie dowództwa polskiego iuż 
w czasie wycofywania się oddziałów 
czesko-słowackich padła samowolna 
seria itrzałów ze strony wycofujących 
sie. Od strz iłów tych zginał mir R a
to. a został ciężko ranny kapral O- 
lenkowicz z oddziału polskiego.

'  a polecenie rządu polskiego no 
sel R. P . w Pradze dokonał u rządu 
czechosłowacki :go niezwłocznej inter 
we 'c ji  żaclając przeprowadzenia na- 
tvchmia>;towego dochodzenia i suro
wego ukarania winnych.

Rząd czechosłowacki wyraził rzą
dowi oołsicmu głębokie ubolewanie 
z powodu incydentu i z a w ia d o m ił 
przytem, iż polecił sztabowi generał 
nemu czechosłowackiemu zarządzić 
niezwłoczne energiczne dochodzenie, 
przywiązując -wielką wage do z a ła t
wienia sprawy w soosób odpowia- 
daiacv jej wadze.

Warszawa. Pat. W  starciu jakie 
rwało miejsce w dniu 25 listopada w 
reionie Czadcy podczas zajwowama 
terenów przypadających Polsce prz»z 
oddziały woiskowe grupy operacyp 
nnj gen. Boitnowskiego, poległe 
łwóch żołnierzy starszy strzelec M b  
kodai Stanisław i strzelec Sztorch

Oziasz, obaj z nowosądckicgo pułku 
strzelców >odhalańskich.

Uroczysty pogrzeb zołmerzy odbę 
dzie się 28 listopada o godz. 10-tH 
w Cieszvme.

Pomiędzy paru rannym, w czasie 
starcia w dniu 25 listopada znajdule 
,ie jeden oficer — kapitan Misjiwki 

ze sztabu grupy.

H H H n B M B B n R M i n n n t a n n B

P o g n ę b  © f a r y
ztuodni:z@j napsici

n a  U n iw e rs y te c ie  lw ow sk im
Lwów (te ł)  W czoraj we Lwowie przy 

50-tysięcznym uozaale ludności odbyt się 
pogrzeb ofiary zbrodniczej napaści na Uni 
wcrsytecie, studenta żydowskiego 23 letnie 
;o Karola Zellermayera. Na pogrzeb przy
b y li: rektor U. J .  K . prof. Bulanda, dzie
kan wydziah medycznego prof. Gąsiorów* 
ski oraz dyrektor wydziału farmaceutycz
nego prof. dr. Steusirng, Lwowski Klub De 
mokratyczny reprezentowała delegacja z 
majorem Ghumskim na czele. Na pogrzebie 
były ró ynież obecne delegacje Polskiej Mło 
dzieży Demokratycznej, Związku Niezależ
nej Młodzfeży Socjalistycznej, Związków 
Polsk’ch i Ukraińskich Robotników, Zwiąż 
ku Młodzieży Ludowej „W ic", które przy 
były ze sztandarami i  wieńcami. Przybyły 
również .eprezentacje z 30-tu uczelni w 
^elsce.

Przemówienie wygłosili rabin dr. I ewin, 
prez. g: kutywy syjonistycznej dr Schme-- 
rak. reprezentant Makkabi Mensch. repre
zentant żydowskich zrzeszeń akademickich 
Fappaport.

Nad otwartą mogiłą wygłosił przemó
wienie w / imieniu polskiej młodzieży de
mokratyczne! mr. W oj 'zuk, wyraża-ac wia 
rę w zwycięstwo demokracji. Większość 
-nołeczeństwa polskiego wierzy, że zwydę 
ży spraw edhwość i  znów nastąpi brater
stwo narodów.

E L E K T R I T  rewelacją s e i u u t ! 
Dostępny dla wszystkich 
wieioobwodowy „K 0  R D IA  L" 
i 7-obwodowy Super „ A L L E G R O "  

sprzedaje na dogodne spłaty:
Fachowa firma M jM. V  l ’ M  M Ci 
R a d i o -  a } | M  l u  I C i u M
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Hit u rs jję ta  dymisja
r ? 3 d u  w E g i e r s k i e s o
Budapeszt. Urzędowo komuniku* 

ją: Regent IIorthv przyjął izis pre
miera Imredy i zakomunikował mu, 
że dymisji jego gabinetu nie przyj
muje

Paryż (ar). W  komentarzach do 
nieoczekiwanej decyzji regenta Hor* 
thy podkreśla się, że jest to pierwszy 
krok do zmiany rządów. Nurt nie 
przypuszczał, że regent Horthy nit 
przyjmie dymisji gabinetu, który nie 
uzvskał większości na nieuum parła* 
m en  tu.

Few ziE w Bnei-Rpith
Polska Agencja L elcgraticzna do* 

aosi: W - związku z dekretem o roz
wiązaniu zrzeszeń wolnomuiaiskich, 
na polecenie komisariatu rządu orga 
na policyjne zabezpieczyły maiątek 
..Stowarzyszenia humanitarnego — 
braterstwo Bnei Brrth", które posia
dało charakter wolnomulaiski.

Sad Orkęgowy w K rakowie W ydz’ał V. 
karny. Dni i 30 >vrześnia 1938 Sygn. V Pi 
134/38.

Sąd Okręgowy w Krakowie, wyr _ V. 
kam y na posiedzeniu niejawnym w d nu 
dzisiejszym po wysłuchaniu prokuratora s. 
o. w Krakowie wvdał następując/e posta
nowienie: I Zatwierdza sie po mvś'lj 
489, 493, austr. proc. k im . zarzidzoną i 

j Krakowie d* 26.9. 1938. L. B . II. 2/8/312 38 
konfiskatę czasopisma „Krakowski1 Kur'er 
Wieczorny" Nr,. 262 z datv 26. 9. 193S z 
powodu treści artykułu zamieszczonego na 
str. 1 p. t. „Czechosłowacja odrzuca niemo 
randum niemieckie’’ w całości, albowiem 
treść tego artykułu zawiera znamiona wy
stępku z art 170 kk., 2) Artykułu zam*esz» 
czonego na str. 1. p. t. „Mobilizacja w Ru 
munilT w całości, albowiem rreść tego ar
tykułu zawiera znamiona występku z art 
1 .0  k. k., 3) artykułu zamieszczonego na 
str 1. p t. „Tugosławia i Rumunia udzielą 
pomocy Czechosłowacji” w całości, albo
wiem treść tego artykułu zawiera znam'ona 
wyst. z art. 170 kk., 4) KaryKarury zamiesz 
czonej na str. 7. wraz z napisem, albowiem 
k-rykatura ta zawiera' znamiona wyst z 
art 111 kk — II) Zkazuje się dalzsego roz 
szerzania skonfiskowanej treści powyższych 
artykułów i karykatury, a zakaz ten ma bvć 
ogłoszony w przepasanej formie w najbliz, 
' :vra numerze czasopisma „Krakowski Ku
rier Wieczorny” i w d zien n lu  urzędowym 
HI. Cały nakład sk-mnskowanega druku 
ma być zniszczony.
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W i g g c i  z  P o i s k i  i  ś w i a t a
LONDYN VP kolach wojskowych wieł 

kie zainteresowanie wywołała wiadon‘cść z 
Berlina o utworzeniu nowej 64ej giupy ars 
mij niemieckiej miano iCe gruDy wschodu 
niej. Tyrr samym armia niemiecka składa 
się obecr e z 18stu korpusów licrącycn ó i 
dywizje '

N O W i JO R K . Ambasador Stanin-/ ./;e 
dnoczcnych w Berlinie Wilson który został 
atrzwany przz departament stanu celem zło 
żenią raportu o sytuacji w Niemczech przy 
był do N. Jorku. Ambasador 0dbył na poo 
1 ladzie parowca Santa Clara konferencję z 
sekretarzem stanu Hullem, który odpływa 
do Per u aby wzjąć udział w konferencji pan 
amerykańsktej w Li aa. W krótce po tym am 
basador Wils0 n odjechał dc Warn* Spring* 
gdzie ma się spotkać z prezydentem Roose: 
veltem. i

SO FIA . Ukazały się nowe mzepisypasz 
portowe według których każdy obvwateł bu 
łgaiski wyjeżdżający za fc.znłcę musi zło* 
życ w banku depoayt w wysokości 3000 Ie 
w ów. Przy wyjexdzio całej rodałnj do zło 
żcn;a depozytu obowiązane są tytko dwie 
pierwsze osoby, Zwolnieni z tego obowiąz 
ku są obywatele bułgarscy stale zamieszkują 
cy zagranicą ; przebywający w Bułgarii iyl 
ko czasowo, studiujący zagranicą, urzędnicy 
państwowi i samorzauowi, osoby emigrują^ 
ce, jeśli mają zagranicą zapewniona pracę 
lub pomoc bliskich. W  prz(eciwnym wypad 
ku emigranci składają uepozyt w wysokości 
10000 lewów

PO RTO  A LG IERE. Donoszą z Belem 
(stan Amazonas) ie  grupa Indian szczepu 
„CaiaoesĘ zaatakowała w miejscowości lar 
cacu 6 osób i zamordowała ich w ok>atny 
sposób. Międ*y ofiarami mordu podło uzle 
cko które zostało zakopane po szyję w zie 
mię a do sterczącej na powierzchny głowy 
Jndiaiut strzelali1 z łuków. Ludność z oko* 
licznych miejscowości ucieka w popłochu Uo 
miast.

W IFD EŃ  W Wiedniu zostaną usunięte 
z miejsc publicznych wszystkie pomniki ac 
ry jeżyków, bcuacę dziełem dłuia rzeźbiarzy 
żydowskich.

Sytuacje we Franci!

Strajki i manifestacje
przeciw Dalrditrcwi nie ustaia

Paryż. Sytu ac ja  strajkowa we 
Francji pozostała na ogół bez 
większych zmian, przy czym rząd 
pośpieszne kończy aseję opróżnie
nia fabryk okupowanych, stosując 
wczorajszy dekret prezydetna re
publiki, zezwalający na ich milita
ryzację. W obec robotników cudzo
ziemców, niepodiegających milita
ryzacji , a zwłaszcza Polaków, tak 
licznych w północnych okręgach 
pizemysłowych, zastosowano za
grożenie natychmiastowym wyda
leniem z granicy F ranc ji  na w y
padek oporu. Proces ewakuacji 
przebiega na ogół spokojnie. Za 
przeczą sie już też wiadomości, 
jakoby na północy zainstalovcano 
już sądy wojenue.

Sobota przewidziana uchwałą kon
gresu D C T . jak  „dzień protestu” 
przeciwko deki etom Reynauda, 
upłynęła również względnie spo
kojnie. W  całym kraju odbyło się 
11 mityngów, z tych trzy w Paryżu. 
Jedynie w Lyonie doszło do przejś
ciowych zaburzeń Poza tym na 
dworcach paryskich odbyły się 
mamiestafcje kolejarzy, wznoszących 
okrzyki przeciwko rządowi. Zajścia 
ie, które spowodowały opóźnienia 
w ruchu pociągów, zostały szyb
ko opanow-ane prze’  policję, która 
dokonała licznych aresztow ań.

Wedle zapowiedzi naczelnej fe
deracji pracy, strajk objąć ma 
wszelkie dziedziny pracy, a m. in. 
wszystkie środki lokomocji, daleko
bieżnej i miejscowej, łącznie z tak
sówkami, urzędami, bankami, te le 
fonami itd. GWwną sensację dnia

i ( h a  z b r o d r
Bw o j  ' s f c i e j

Ja k  już donieśliśmy na wydziale 
medycznym Uniwersytetu lwows
kiego dokonano naDadu na studen
tów żydowskich. W skutek odnie 
sionych ran jeden z napadniętych, 
student IV roli u farmacji Karol 
Cellermayer zmarł. W  zwia.zku z 
tym bestjalskim napadem lwowski 
„Dziennik Polski” pisze :

.Lw ów  znowu stał się widownią 
zbrodniczego występku, popełnio
nego pod osłoną eksterytoriamości 
uniwersyteckiej. W  mrokach nocy, 
na dziedzińcu uniwersyteckich za
kładów naukowych grupa nożow- 
cow zmasakrowała czterech Żydów, 
spośród których jeden śmiertelnie 
ranny zmarł. Nic tej zbrodni nie 
może usprawiedliwić. Je s t  to now-y
wyczyn w' dłui ;im szeregu aktów,
anarchizujących życie naszych u- 
ozelui, oraz przemieniających czci
godne przybytki wiedzy w mor
downie i budy politycznego war- 
cholstwz, rozpasania nieodpowie
dzialności i fanatyzmu, nieskrępo
wanego absolutnie żadnymi moral
nymi nakazami.

Szczególnie miasto nasze stało 
się ośrodkiem teroru i akcji anar- 
chizuiące; życie społecz.no-polit-cz- 
ne. Nie kto inny, a sam prezes 
Stronnictw-a Narodowego p. Kowal
ski z okazji żałobnych uroczystości 
lwowskich wygłosił najbardziej de
magogiczne przemówienie do mło
dzieży akademickiej, a co gorsza i 
gimnazjalnej.

Domv akademickie w naszym 
mieście, me wiadomo z jakich po- 
'vo łów objęte nietykalnością, słu
żą dziś za mieszkanie nie tym naj-

biedniejsrym, ale tym, którzy wstę
pując w ich progi zgłoszą bezwzglę
dną gotowość -do podporządkowa
nia się bojówkarskiej komendzie.

Wyższymi uczelniami we Lw o
wie żądzą dziś nie rektorzy i senaty, 
lecz młodzież endecka, terroryzu
jąca  petardami profesorów. Nieste
ty musimy stwierdzić, źe ze strony 
profesorów i odpowiedzialnych za 
porządek na wyższych uczelniach 
czynników, brak wszelkiej zdecydo
wanej postawy, zmierzającej do 
zlikwidowania tej wysoce anor
malnej sytuacji. Ce więcej, nie 
którzy profesorowie w stośunkn do 
w-ybryków młodzieży stosują jak 
najdalej posunięty oportunizm

Pizecież nie kto inny, jak obec
nie urzędujący rektor Uuiw-ersytetu 
J. K. we Lwowie prof. Bulanda, 
pragnąc w-idocznie pozyskać wzglę
dy młodzieży wszechpolskiej, w swo
im przemówieniu inauguracyjnym 
uczynił pod je j  adresem piękn" 
ukłon, cytując zdanie z hymnu 
młodych. Co prawda na drugi dzień 
miejscowy organ endecki zbeształ 
Magnificenc ę za to, że uniw-ersytet 
kupuje w-ęgiel u Żydów dodając, 
że nie wystarczy w- przemów-ieniacb 
cytować hymn młodych, lecz czy
nami trzeba wykazać swoją „prawo- 
myślność endecka”.

C ^ V T A J X f S
rp n $ ■

V  C  Z H &

stała się uchwała partii socjalistycz
nej, której frakcja parlamentarna 
definitywnie opowiedziała się prze
ciwko rządowa, domagając się na
tychmiastowej dymisji gabinetu, 
Żądanie to ponowił Blum w liście

otwartym, opublikowanym na ła 
mach „Populaire”, a zaczynający 
się od znamiennych s łó w :
„Daladier, zaklinam pana, niech pan 
zaniecha oporu !"

—o O *—

„DEmohpaGjB c u t ir y ta iy m ”
^  C z e c h o s ł o w a c j i

Praga. Minister propagandy Vavre- 
cka, który p i a 3 t u i e  ten n o w o  utwo
rzony resort od kilku godni, przy- 
jąr przedstawicieli prasy zagranicznej, 
którym w_yłużył wytyczne polityki we 
wnętrznej i gospodarczej drugiej re
publiki.

Z enuncjacji min. Vuvrecki wynika 
źe drugi republisa Czechosłowacji 
pójdzie śladami państw autorytatyw
nych. Wprawdzie min. Vaxrecka pod 
kreślił iz  naciskiem, źe demokracja 
będz e zacho vana, choc w innej iur- 
nue -— „demokracji autorytaiywuej“. 
Niemniej wywodv jego, ź= np. system 
parlamentarny je t oL cnie przeżyt
kiem, że parl.meni może dziś tvUo 
istnieć, jaao instytucja, której kompe 
tencje - muszą być ogranicz,me, oraz 
euucjacje, dotvczące polityki gospo- 
aarczej, które wskazały, że Czechosło 
wacja dążyć będzie do autaichii 
wszystko to wskazywało, że Czecho
słowacja stanie s ę wkrótce państwem 
autorytatywnym.

Słotsacja l i i  sie pospieszyła
Praga. Slowicja urządza s :ę zupeł

nie na wzoc Trzeciej Rzeszy. Po roz-

w ązaniu wszystkich stronnictw i wpro 
wadzenie ostrego kursu antysemickie 
go (zamierzone jest rychłe wprowa
dzenie piragrrifu aryjskiego), przystą 
piono obecnie do zakładania obozów 
koncentracyjnych dla „niepewnych źy

Kawiarnia Dancing-Bar

„KAKADU*
K raków , ul. G radzka 4k I. p.
W soboty niedziele  i święta o godz, 6 w.

—  FIVE o  CLOCK - h - s b
Telefon Nr 2 Ib-92.

wiolów politycznych", więc przede 
wszystkim dla żyw ołów marksistow
skich oraz dia zwoie.mików dawnego 
reżimu, których uważa s.ę za niebez
piecznych dla nowej władzy faszys
towskiej.

Pierws y obóz Konceatrncyjny urzą. 
dzony będzie w Iławie. Rjwn e t  i na 
Rum Podkarpackiej założono jnź 
pierwszy obóz koncentiacj jny w Ra- 
cnowic.

— X —

-  u fy  ■ w J r o w n t
Wileński .G ło s  Narodowy' dono 

s i . „Kierownictwo publ. szkół powsz. 
u i  terenie Kuratorium Okr. Szk. 
VI). otrzymało ostatnio pismo z 
gmin. nast treści :

„Powiatowy Komitet Pomocy Dzie 
ciorn i Młodzieży w... (nazwa powia 
tow'ego miasta) pismem z d n . . .  rb. 
powiadomił, że przyznana została 
subwencja na zakup obuwia naj
biedniejszym dzieciom w sum.e . ., 
w związki: z teru na tamt. szkołę
przypadnie 5 zł. (pięć)

Ponieważ suma ta nie wystarczy 
na zakup jednej pary obuwia, za
chodzi więc konieczność wezwania 
rodzicó-w jednego z dzieci tamt.

szkoły, pi oponując dopłacenie 5 zł. 
gdyz ,edaa para obuwia kosztuje 
10 zł.

Nazwisko i imię dziecka oraz imię 
ojca i rozmiar nogi proszę nadesłać 
v terminie najkrótszym.

( — ) W ójt  Grumy.“ 
Jak załatwiały kierownictwa szkół 

takie pisma nie wiadomo. Podobno 
w' pewnej szkole w związku z tym 
listem urządzono Wśród rodziców 
składtrę na drugi but. Po  skomple
towaniu całej pary, butów- tych ko
lejno [używały bose dzieci. W  ten 
sposób buty te stały się butami 
wędrownemi.

—  o O o  —

M i ś k i !  i za krat więziennych
Kijów. Niedostateczna produkcja 

pizernysłu sonneckiego w-ytw-orzyła 
stały głód towarów-. Spekulac ja  wy
korzystując, sprzyjające warunki sta 
le wzrasta, mimo ciągłych areszto
wań i represji. W  Kijowie areszto
wano niejakiego Rejzmanowa, za
rządzającego magazynem „Kijew- 
prom torga", który na w-łasną rękę 
sprzedaw-al wszelkie tow-ary ze skła

dów państwuwycb. Działalność po
mysłu we go konkurenta pańsw-owe- 
go handlu sowieckiego, trw ająca od 
ła t  kilku, przyniosła ran ponad 100 
tys- rubla, Część zapasów, uprzed
nio dobrze schowanych, Rejzmau 
rozsprzedał siedząc już w- w-ięzieniu 
za puśrednictw-em wspólników, znaj 
dujących się na wolności.

— oOo—

Komunikacja z Rusią w dobr>m stanie
Praga. Ogromne zaintei esowanie 

wzbudza me tylko w Czechosłowa
cji ale i zagranicą kwestia połącze
nia Czech i Słowaczyzny z Rusią 
Podkaroacką. Należy stwierdzić, że 
połączenie to funkcjonuje dziś dob 
me na drodze Chust - D ovhe"-SvaL 
ja ra  - Pereczyn. Szosa ta znajduje

się w- stanie zadow-alniającym a po 
szczególne je j  odcinki są rozszerza 
ne i uregulowane w ten sposób 
aby komunikacja między wschodnią 
Słowaczyzną a nową stolicą Rusi 
Podkarpackiej Chustem mogła być 
utrzymyw-ana też w zimie.

— oO * —
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Z wledam łych dni. i *

Polskie społeczeństwo
w obliczu marłyrybgii żydowskiej

Taki czy innv sad na spiawe żv= 
dowska w Polsce nie może nigo,y .stać 
w kolizji z tym, co uważamy za war 
t o sc i ogólnoludzkie za człowieczen* 
ftwo. Ktokolwiek bowiem w oolity* 
ce swej w stosunku do Żynów prze 
kiacz^ te granice, ten wyrządzą naj* 
większa krzywdę nie komu innemu, 
ale przede wszystkim właśnie swemu 
narodowi.

To też n i: bez zadowolenia i poczu 
cia dumy z kultury polskiej partzec 
można było na stosunek społccseńs* 
twa polskiego do żydowskiej m i sy 
wygnańców z Niemiec. I to me gdzie 
indziej, ale właśnie — na kresach za 
chodnich, na Śląsku, ktorego ludność 
oddawna irzeciei przez działaczy 
narodovrei demokracji czy chrzęści* 
jańskiej demokracji uważana jest za 
swoją domenę. Obserwa< ja stosunku 
spoieczestńwa polskiegn lo wygnań 
, ów żydowskich stanowiła pu-atym  
duży materiał doświadczeń, z kvoi ych 
powinni korzystać przede wszystkim 
ci. którzy zachłystują się nad wzora 
mi hitlerowskimi. M ieli ona w tych 
dniach obraz prześladowań które 
wstrząsnąć musza sercem i sumieniem 
każdego, kto me jest pozbawiony 
uczuć ludzkich.

Z  całym uznaniem podkreślić nale 
żv zachowanie się policji i spułeczeń 
siwa śląskiego wobec nieszczę i* 
v ych i maltretowanych. Przemęczeni 
pracuiacy po kilkanaście godzin bez 
przerwy policjanci polscy, załatwia* 
jacv z kilku tysiącami ludzi nieabęd 
ne formalności, wszystKimi siłam' sta 
i,,li sie nrzyjść nieszczęśliwym z po5 
mocą. Oni to podjęli żmudna i ciężką 
prace poszukiwania zagubionych

lub zaginionych. Im do zawdzięcza 
nia ma wielu rodziców swe odtiale* 
zvone dzieci. O wielu jednak ślad za 
ginął. Być może że po upływie tygo 
dni odnajdzie się ich ślad nad grani* 
ca polską, lub z drugiej strony nade) 
dzie wiadomość o <ch śmierci. Pracę 
olbrzymią wykonała w tych dniach 
policja polska z nadgramcznPgo ok* 
ręgu. „Uważajcie — mówił do usta 
wionych szeregów polich jei korni* 
t arz — aby tvm nieszczęśnikom co 
można pomóc i zadam od W as aby* 
ście zachowali się jak przystoi". I  jsto 
tnie spełnili oni obowiązek swć? iak 
przystoi.

H R ]l9SPflH ISL SZ Y  I H S T H U M E H T  POLSKI
Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

R E P R E Z E N T U J E  
P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
F O R T E P  I A N O W  Y  

N A  W Y S T A W I E  Ś W I A T O W E J  
W N O W Y M  Y O R K U  

GH. P3ZI JSTfiOTCLSTWfl

Kraków, Basztowa 1S,
(DAW NY GMACH FENIKSA)

PodoDnie z całym ludzkim w spot 
czuciem pracował, kolejarze polscy,

i Z poczuciem nhłości bliźniego zarea 
gowaio snoleczenstwo śląskie. Po za

żydowskim komitetem pomocy nie
zależnie od niego utworzył się ze 
strony społeczeństwa nadgraniczne3 
go komitet miejscowy, który z>::erał 
fundusze. Ludzie biedni dawali tnie* 
ko. chleb, żywność wygnańcom, nic 
za to nie żadając. Miejscowi księża 
z ipiekowali się 60 dziećmi żydów3 
skimi.

Nie brak było momentów wzrusza 
tących. D 0 obozu przychodzi górnik 
Polak, uvta:ac czy tu są dzieci z'•do 
wskie. Delegaci gminy żydowskimi 
z niepokojem odpowiadają: tak. W  
pierwszej chwili obawiali się, ż.» to 
ktoś nieprzychylnie usposobiony. 
Górnik oświadcza że ma troje dzie3 
ci, ale gotów jest wziąć troje żvdow 
skich dzieci. Jego przenocują na z’e 
mi a łóżka da dzieciom żydowskim 
bo one zmeczone i wyczerpane Za* 
brał i zaopiekował się nimi Nie był 
to odosobniony wypadek. Oczywiś
cie przesadą byłoby mówić iż wszy* 
scy tak reagowali, ale prawda jest że 
tak reagowała większość społeczens* 
twa które widziało zbitych i zmaltre 
towanych ludz{

I w tym stanowisku polskiej służ' 
bv bezpieczeństwa, kolejarzy, społe* 
czeństwa polskiego uj .w hm  si*; w Ci 
lei pełn5 kultura polska, kultura jak* 
ze różna od niemieckiej, oparta na 
wartościach ogólno ludzkich, na głę 
bokim poczuciu człowłecznstwa. T u  
i a pograniczu polsko — niemieckim 
wystąpiła w Pełni, w jaskrawym kon 
traście do nieludzkiego ducha g e n u  
ńskiego, tchnącego ponurym średnio 
wieczem. Społeczeństwo polskie uka

Plan; połączenia hansłem
OEeanu iM a n t^ li isp  z Morzem Sródzirmnym

C olbrzymi rozwój handlu i przcmjFslu w 
drugiej nołowie ubiegleg0 wieku wymagai 
jednocześnie kolosalnej rozbudowy środków 
transportowych. Powstała wówczas gęsia 
sieć kolejowa, zbudowano Heine kanały 
wodne dla łaniej żeglugi. Liczba wielkich pa 
rowców transoceanicznych wzrastała z roku 
na rc,k a dzisiejsze olbrzymy — okręty nie 
Istniały wówczas jeszcze nawet w fantazji 
Istniejące już kanały rozbudowano, skonstru 
owano nowe. W roku 1869 otwarto kanał 
5uezki z początkiem tego wieku K ar?! Pa* 
namski.

W francuskich kolach fachowych omawia 
ny jest obecnie bardzo żywo projek* pola* 
czenia oceanu Atlantyckiego z morzem Śró 
dziennym. Kanał ten biegłby przez zarho* 
dnia Europę, od Bordeaux przez Tuluza do 
Gurcasonc. Kanał ten łączący dwa morza 
jest jednak projektem przyszłości. W  dniu 
17 liPca 1^37 otwarto gotowy gotowy już 
kanał, który biegnie wpoprzek wschodniej 
Europy i łączy dwa morza: Kanał Moskwa 
Wołga. Budowa tego kanału, długości 12S 
kilometrów, trwała tylko cztery lała. Nowy 
kenał łączy morze Czarne z rzeką Moskwą 
ta znów połączona jest rozległą sjecią kana 
Sów z morzem Bałtyckim. Północnym i O* 
etanem Lodow aty m ,

Plany wtelkich kanarów łączących inorza 
istniały od stuleci. Egipscy faraonowie zl>u 
dowali już w drugłm wieku przed C h ry .u  

em kanał miedzy N ;lem a morzem Czer* 
wymym. Kanał ten na którym Kleooaó-p w 
czasie wojen z Rzymianami ściągnęła na po 
moc okręty z Morza Czerwonego przecho* 
dził zmienne koleje. Zasypywany niejstan* 
nie górami piasku odgrzebywany byt naj

pierw przez Rzymian, potem przez Arabó w 
aż w końcu (w roku 1435j został definity* 
wnie zasypany. Służył on za podłoże do 
późniejszego francuskiego planu Kanału Su 
czkiego. Napoleon przywiózł ze sobą w cza 
oię wynrawy do Egiptu cały sztab wspófpra 
cowników którzy mieli badać połączenie 
morza Śródziemnego z morzem Czerwonym. 
Studiów di również ten Drobiem Turcy, ale 
dobiero Francuzi zrealizowali oroiekf Do
konał tego Lesseps. Owoce tej pracy zabra 
li Francuzom Anglicy, — Wskutek tych 
walk prare zaczęły s;ę dopiero w r. 1859.

Kanał Suezki spełnia wiele idealnych po 
sfulatów- Zrezygnowano wprawdzie z ide* 
alnego wymagania ażeby kanał miał linię 
prostą, lecz wyzyskano barazo celowo toż 
ne pochyłości j rstnieiące już jeziora. Kanał 
Suezki posiada jednak przewagę nad Kana 
łem Patumskim: nie potrzebuje śluz, jest 
równy ; gładki j umożliwia wygodny żeplu 
gę. Natomiast ujemna jego strona jest to, że 
b'egnic przez pustą i bezludna, piasczystą 
pustynie.

Piasek jest do dzisiaj jeszcze najwięi<szvm 
wrogiem kanałów. Zagrożone są one co ro* 
ku przez regularnie występującą burtę pia 
skewą (khatnsin) która w czasach staro-'yi= 
pych zasypała Kambyzesa z całym jego woj 
sl iem. Po jednej 2 takich burz w roki 1862 
część kanału, wykopano przez k;lka tysięcy 
robotników, została zasypana btz śladu w 
przeciągu kilku minut. Ale znaleziono, spo 
sćb na te burze. Opierając s'e na doświzd* 
czeniach hydrodynamiki zbudowano na fa 
szynach z martwych krzaków wysokie ogro 
dzenie w odiegiośt, 100 metrów od brzegu 
kanału. Przy ogrodzeniu atwoMyła sie bar.-

ozo szybko wydma, która jest trwała j  zniu 
sza każdą burzę do pozbywania się większej 
części piasku przed dojściem do kanału.

Po ukończeniu kanału Suezkiego przez Le 
saepsa v, yłontia się kwestia kanału między* 
morskiego w Ameryce j  Lessepr udał się lan
cii a studiów. Wypracowano tuz;n projektów 
budowy kanału w różnych miejscach i roz* 
poczęto budowę Izw. „Kanału nikajveucń= 
tkiego" Wskutek trudność; finansowych i 
nieporozumień z Amerykanami, ze Stand" 
Zjednoczonych, budowę p-zei wano Obce- 
r ie  Słany / jednoczone wróciły do projektu 
kanału nikaragueńskiego który byłby połą 
czeniem drugim oceanu Atlant/cbiego z o* 
i eanem Spokojnym. i

Przy podjęciu budowy zdecydowano się 
zc względów politycznych na budowę kana 
w Panamie. Budowa szła bardzo powoli a 
nawet bvla na 15 lat przerwana po głośnym 
skandalu panamskim. Najdłużej trwało 
jn-zekopywanie odcinka Cułebra. plowiewai 
osuwały s'e tam nieustannie masy ziemi W 
czasie budowy kanału tysiące t oborników 
padło ofiarą febry bagiennej. Kanał został 
ukończony przez Amerykanwó dopu-ro z 
początkiem obecnego stulecia.

Przy budowie Kanału Panamfskiego odsłą 
piono od idealnego wzoru jeszcze bardziej 
r.iż przy Kanale Suezidnt, N ie obeszło się 
ber śluz jakkolwiek powierzchnie obu mórz 
fcy ły prav ie równe. Wzniesienia gruntu by* 
ły tak znaczne że przebicie ich przedłużyło 
by czterokrotniel rwanie buęlowy i koszta.

Technicznie jednak najddgoccniejszym te* 
renem do budowy Kanału iest nie Panama 

I ani Nikaragua lecz D ar'a. c: t tr, najniższy 
punk, między Andam a Zie.mią Ognistą. 
Tam mógłby być zbudowany Ikanał bez ża 
dnych śluz. Ale fara właśnie klimat jest naj 
bardziej niezdrowy na świeci* : budowa ka 
nalu w tym miejscu pochłoni 9aby jeszcze 

 ̂ więcej ofiar w ludziach niż Ka pał Pwuamskj

— x  —

zato jak obce mu są brutalne m.ełodv 
ł barbarzyństwo. Jak samorzutnie re 
aguje na jego objawy. Jaskiawo \vi* 
dzielismy w tych dniach dwie różne 
kultury. Wnioski jednak powinny 
być głębsze. W yciągnąć powinni je 
przecie wszystkim ci, którzv gwałtem 
miłują na teren Polski przeszcze* 
piać hasła i metody hitlerowskie Nie 
cbże więc pamiętają, ze to co moili, 
we jest w Niemczech nie jest możliwe 
w Polsce. W ywoiało by to odrazę, 
wstręt i ostry protes większości spo* 
łeczeństwa polskiego nie w imię cze 
go im ego jak własnej, polskiej kuk 
tury narodowej. J . P .

P i e r w  rata łionfrubncji żyd.
Berlin. Tierwsza transza kontrybu

cji nałożonej w wysokości miliarda 
marek na żydów niemieck ich 
musi być zapłać Jona do dnia, 
15 grudnia 1938 r. Celem ułatwię 
nia żydom wpłacenia tej kontry
bucji, w Berlinie utworzona została 
centrala zakupu biżuterii i dzieł 
sztuki znajduiących się w icn po
siadaniu. W centrali tej czynni b ę 
dą. specjalni eksperci, których za
daniem będzie oszacowanie tych 
przedmiotów. Trzy następne tran
sze będą mogły być wpłacane na 
zasadzie zezwolenia ministra finan
sów walorami hipotecznymi i gieł
dowymi.

Zupa cebulowa
Tonieważ zupa cebulowa 
Królować ma Jym karnawale 
Może nam Ćwierciakiewiczowa 
Wyśpiewa pean ku je j chwale?

Gorliwi patrioci nasi
Tę zupę pragną mieć na stole.
Chcą wiedzieć, jak się ją p!traoi,
Czy postna jest, czy na rosole?

Trzysta sześćdziesiąt pięć c biadów
To dzieło godne zaufania,
tyszak wykannilo naszych dziadów,
Ojców i nas od dni zaranja.

Cóż, ldedy w tym szacownym dziele
0  zup.ie owej — ani śladu!
Jakie z nią -obią „eregtele,
Jak ją podawać do obiadu?

Gosposie nasze gorączkowo 
(Sny piękne, rojąc o połedzeł 
Yt ertują Ćwierciakiewiczowa —
I nie znaidują nic w tej księdze I 

Urzędnik kamy ; lojalny 
Czuje, że zupa ta jest żarowa,

A tu akurat pech fatalny —
Nie zna je j Ćwierciakiewiczowal

ł

— Ach co ja pocznę, daję słowo!
Skarży się referendarzowa, — r'
Mąż zapow;edział mi surowo*
Że ma być zuoa cebulowa.

Powiada, re to ważna sprawa,
Tu o by: chodzi nasr i dzieci 
Bo to państwowa wszak potrawa
1 żc jak nie — to on wyłocil

Ach, czemuż Ćwierciakiewiczowa —■ N;., 
Szczyt wiedzy i autorvtetu —
Nie wie, co zupa cebulowa!
Przepisu na nią szukaj nie tul 

Stad ferment wśród obywateli,
Niepckó' i rozgoryczenie,
Bo wszyscy koniecznie cncfełt 
Zglzjchszaltowane mieć jedzenie.

Każdy te ztipe łykać gotów 
I nosem na nią nikt nie kręci.
Nie wolno tłumić tak|ch wzlotów 
Trzeba naprzeciw wyjść tej chęci!

Dość tajemnicy urzędowe!1 
N'e robić dłu: ej juz sekretu 
I  przepis zupy cebulowej 
Niech pozna lad — w drodze deki ,<*. 

^  AS PIK („Kurier rotsM")
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Po rozumiewawczej v
Ag. „Echo” donosi: W  związkach 

pracowniczych ujawniły się ostst- 
nio du2e nieporozumienia. Zaczęło 
się od poselskiej kandydatury p 
prezesa Józefkowicza. Przeciwko 
p. Józefow iczow i wystąpił p. G ac
ki sekretarz generalny Unii. W  
związ<u z tym przeżywa również 
kryzys Centr, K om isja  Porozumie
wawcza Związków Pracowniczych".

Nie znamy bliższych szczegółów 
tego nieporozumienia. Jeszcze przed 
wyborami sejmowymi daliśmy wy
raz naszym zastrzeżeniom co do 
pewnych posunięć Centralnej K o
misji Porozumiewawczej. Dwutoro
wość postępowania tej Komisji, po 
legającej na tym, że oficjalnie nie 
brała ona udziału w wyborach, a 
wydelegowała do, nich tylko swoich 
menerów, Którzy utworzyli Komitet 
W yborczy, nie wydawała nam się 
właściwą. T o  postępowanie przy
pominało niesłuszny zresztą zarzut 
pod adrasem P P S .  o której mówio 
no, że nie weźmie ona udziału w 
wyborach sejmowych a wyśle do 
nich związki zawodowe. Zapomnia
no wtedy jaka ścisła łączność za
chodzi pomiędzy PPS. a klasowymi 
związ <ami zawodowymi. Jeśli dzi
siaj jestesm y świadkami rze (omego 
kryzysu w centralnej Komisji Po
rozumiewawczej, to właśnie dlatego, 
że nie umiano w odpowiednim cza
sie zdobyć się na jasną, zdecydo
waną marszrutę.

Albo, tu, albo tam. Połowiczność, 
chwiejnuść, zasada : chciałbym, ale 
się boję, nigdy nie wychodżi na 
zdrowie poważnej organzacji, jaką 
niewątpliwie jes t  Centralna Komisja 
Porozumiewawcza. T e  wewnętrzne 
nieporozumienia wykorzystują prze 
ciwnicy. Już słyszeliśmy o tym, że 
część związków wchodzących w 
skład Centralnej Komisji Porozu
miewawczej ma przejść do Ozonu, 
Część do P P S  a inne znowu jesz 
cze gdzieindziej. Nie wiemy, ile w 
tym prawdy. Jeszcze nie upłynął 
rok od te j wielkiej manifestacji 
pracowniczej, jaką był 'wspaniałej 
Kongres, odbyty w połowie stycz
nia bieżącego roku w Warszawie, 
a już na tym zdawało się potęż
nym gmachu organizacyjnym, poka
zywać się zaczynają rysy.

Przeciwko prezesowi Józefkowi- 
czowi pis/e ajencja „Echo”, wy
stąpił sekretarz generalny Unii p. 
Gacki. Powtarzamy: nie znamy tła 
tego zatargu, nie wiadomo, czy ma 
on podłoże czysto osobiste, czy 
też daleko głębsze, organizacyjne, 
czy polityczne. Jest  faktem, że pre
zes C KP. przepadł przy? wyborach 
sejmowych, że do postawienia jego 
kandydatury? na k iegium wybór 
czym, pomogli mu członkowie 
Ozonu.

Bez nich nie mógłby wogóle kan 
dydować. Ja k  wyglądało następnie 
głosowan.e sfer pracowniczych, któ 
re skądinąd powinny go puprzeć, 
nie wiadomo. Je s t  tylko faktem, że 
p. Józefkowicz przepadł. A to mó
wi dosyć dużo. Po wyborach mó
wiono nawet, że ma on się zrzec 
prezesury! Centralnej kom isji Poro 
zumiewczej. Co kolwiek by było, 
jedno nie ulega w!ątpliw o śc i : nie na 
leży za żadną cenę dopuścić do roz 
łamu Central le j  Kom isji Porozu
miewawczej. Raczej pozmieniać lu
dzi na czołowych, przodowniczych 
w tej organizacji stanowiskach, by 
leby utrzymać całość, która tak się 
p ik n ie  zapowiadała. Tyle  nadzieji, 
tyle pięknych czynów spodziewano 
się po uchwaleniu pamiętnej dekla
racji wrześniowej z roku 1936, tyle 
ontuzjazmu j wiary w dobrą przysz

łość przyniósł dla świata pracowni 
czego Kongres styczniowy, a tu 
raptem wybory sejmowe, apetyty 
na mandaty, zaczynają krzyżować 
plany. Chcielibyśmy, aby chwilowe 
nieporozumienia nie pociągnęły za 
sobą daleko idących następstw, by 
one nie były wynikiem mizernej 
gry dywersyjnej, zapoczątkowanej 
przez znany obóz. Jeśli niektórzy 
działacze nie mogą się pogodzić, 
choć trudno sobie wyobrazić dlacze 
go tego nie mogliby zrobić, tó w 
interesie mezależnego ruchu pracow 
niczego, w interesie podtrzymania 
i dalszego kontynuowania zaleceń

Francuzi wpadli na niezwykły po
m ysł:  cała linia fortyfikacyj na „linii 
Maginota" ma hyc pok.yta łanem 
kwitnących róż. Onegdaj na jed 
nym ze wzgórz Lotaryngii, w pob
liżu Boulay, odbył się symboliczny 
aKt. W  ciągu wewnętrznej uroczys 
tości wojskowej, jaka się tam odby 
wała członkowie komitetu honurc 
wego towarzystwa „Róża Magmota" 
uprosili panią generałową Gi aud, 
małżonkę komendanta Metzu, aże
by zasadziła w lasnoi ęcznie pier wszy 
krzak róży. Róże te kwi.nąć będą 
od lasu Ardenów aż do W ogezów, 
o kilka kroków! od fortów, za dru
tami kolczastymi (a więc od strony 
francuskiej).

Pomysł pochodzi od wielkiego 
wielbiciela kwiatów, lotaryńczyka

niemieckiej. Ten cel leży dalej, a na drodze 
do osiągnięcia go leż.} wielkie trudności. C.:. 
c rugi, bliższy, to zorganizowanie mniejszo
ści niemieckiej w Danii j  nozyskanio mesc,' 
kającej wśród niej ludności duńskiej, ab - 
zwiększyć procentowy stosunek w północ: 
nym Szlezwigu na rzecz Niemców.

Po ukończeni i- wojny światowej koalicja 
cHarowała Danii zwrot wszystkich obsza* 
rów które straciła na' rzecz Prus po wojnie 
w roku 1864. Rząd duński w sposób bardzo 
charakterystyczny dla pokojowej polityk! te 
go państwa nie przyjął tej oferty ale zapro 
p0nov.il plebiscyt, który też został przepro 
wadzeny, Duńczycy w tej kwestii kierowali 
się zasadą nie narzucania swej woli ludno: 
ści. Sympatyzowali również z ustrojem rc: 
publikańskim panującym wówófczas w Niein 
czech ; nie chcieli mu robić trudności. A 
wreszc e nie chcieli się narażać wielkiemu i 
potężnemu sąs,radowi. Podobnie w1 analogi 
cznym wypadku postąpiła Szwecja oddając 
wyspy Alandzleje Finlandii.

Niemcy przywiązują wielkie znzdRi-ic 
do mniejszości nieir'eckiej w Danii i c.ię 
liby ją związać kulturalnie ze sobą. (Jeleni

deklaracji wrześnuowej i Kongresu, 
należy innj^m ludziom oddać ster 
tej potężnej organizacji. Nie można 
żadną miarą dopuścić do załamania 
się tak pięknie zapowiadającego się 
tworu organizacyjnego, me można 
zgodzić się na to, by on się stał 
domeną wpływów obozu „rządnej” 
czy „kierowanej” demokracji. Zwłasz 
cza dzisiaj, gdy atmosfera politycz
na w Polsce zaczyna się stawać 
coraz nieznośniejsza dla ludzi i u- 
grupowari o charakterze niezawis
łym, i przywykłym do tradycji 
bardziej wolnościowych.

S ter

Jeana Pa^uela, wiceprezesa Związ
ku wielbicieli róż we Francji. Twór 
cy tego pomysłu chodziło o to, aze 
by żołnierzy francuscy, pełniący 
służbę w szarych i monotonnych 
fortach „linii Maginota" mogli mieć 
urozmaicenie dla oka i podnietę dla 
ducha.

Pierwsza róża zasadzona na linii 
Maginota, nosi nazwisko generała 
Yaulgrenanta i jest tak piękny m o 
kazem swego gatunku, że nazwano 
ją  gubernatorem róż linii Magino
t a ” Obecnie ukończono już przyrzą 
dzanie kwietników na całe j linii i 
prowadzono 2003 krzaków roź, 

które w najbliższym czasie będą 
rozsadzone. Jeszcze w ciągu obec
nej jesieni posadzi się 10.000 krza
ków róż i innych roślin.

j Ic-ra Hessl że sprawa będzie rba lana ale do 
■ tąd nie znac pozytywnych rezultatów, 
j Niepokoi Duńczyków buaowa autostrady 
1 po stronie niemieckiej wiodącej z FlenoourJ 
I ga do zachoanjego wybrzeża morskiego, 

gdyż u  ,yie ona nue£ jedynie znaczenie woj 
i skowe co nie przypada do smaku Duńczy: 

kom nastrojonym na w s k t ó ś  pacyfistycznie.
Hasło którym Niemcy posługują s,ę w 

propagandzie brzmi „Krew i ziemiaĘ. Nicm 
j cem w myśl tej zasady jest ten kto czuje uę 

N.emcem, czyja jts t krew jest niemiecka ; 
czyja jest ziemia jest niemiecka. Jednakowoż 
Niemcami mogą być i ci „niedostatecznie 
uświadomieni" — jak twierdzą kierownicy 
propagandy — k.órzy uważają się obecnie 
za Duńczyków i których należy przekonać 
że są Niemcami.

Propaganda niemiecka prowadzona w du 
cbu hitlerowskim nie odpowiada psycho.csi 
gii duńsk"ej. Duńczyk obywatel małego kra 
fu żyjącego w bardzo dobrych waruaktKh 
ekonomicznych ma zaufanie do przewód: 
ców których zna ■ którzy są ludźmi podob-s

Zaczyna si«
v  Rumunii

Bukareszt (z) W  Tirmszoara od
była się w tych dniach konferencja 
przedstawicieli niemieckich ugru
powań w Rumunii. Dotychczas u- 
wydatniały się powaine rozdźwięki 
między ewangelickimi Sasami a ka
tolickimi Szwabami. Prócz tego 
Niemcy w Rumunii rozbici byli 
także politycznie. Istniał silny prąd 
z wyraźnymi skłonnościami naro
dowo-socjalistycznymi, który p o 
pierał sk^ajno-prawicowe grupy 
rumuńskie w nadziei, że uda się 
im dojść do władzy i że polityka 
iumuńska w tym wypadku skie
rowana zostanie w stronę Berlina.

Z chwilą zniesienia stronnictw 
politycznych w Rumunii przestały 
też istnieć niemieckie ugrupowania 
polityczne a rozdiwięki między 
niemi przycichły. Jednak ost-atnio 
w mektóiych niemieckich kołach 
w Rumunii mświ się o koniecz
ności połączenia wszystkich N iem -' 
ców w Rumunii na jadnolitej plat
formie politycznej oczywicie naro
dowo-socj.

Nowa „niemiecka wspólnota na
rodowa” nie ogłosiła jeszcze swego 
programu, nie mniej jednak przemó
wienia niektórych przywódcy na 
konferencji w Timiszoarze wywoła
ły niezadowolenie i niepokój w ko
łach rumuńskich, „Semnanul”, pi
sze, że Niemcy w Rumunii korzys
ta ją  z wszelkich uprawnień naro
dowych. Nie wolno im jednak za
pominać, że w krajach rumuńskich 
osiedlili ste jako koloniści. Przy
wódcom Niemców rumuńskich pi
sze wspomniane pismo nie wolno 
zapominać również, źe zdrowo myś
lący i praktyczni koloniści niemiec
cy w Dobrudży!, Bessałabii i na 
Bukowinie nie podzielają hitlerow
skich tendencyj wielkoniemiecluch.

f f

nynii do u.ego, posiadają imysl humoru ; 
nic wynoszą się nad otoczenie. 1000 lał tema 
W  ujngowie skandynawscy mówili we Fran 
c ji : „Nie mamy królów i wszyscy iesieśrny 
sobje równi". Obecni trzej królowie skandy 
n.iwscy są władcami nominalnymi. Na'\-dy 
standvnawskie kochają wolność j nasirnjo 
ne są indywidualistycznie i dlatego nie ma 
mowy o tym, aby z trzech państw skanciyna 
wsiach uncżna stworzyć jedno Tym trudniej 
byłoby podporządkować narody skandyna 
wskie polityce i ideologii nienueckej.

Propaganda niemiecka w Danii nie dała 
większych rezultatów politycznych. W cra« 
sie plebiscytu w 1920 roku ilość głosów nie 
mieckich w północnym Szlezwigu wynosiła 
2.s proc. a Niemcy mieli większość ir 4  ok: 
ręgach m. im w mieście Aabenrra (Apcnr.i: 
den). W wyborach w r. 1932 ilość głosów 
niemieckich spadla do 13.2 pro,-, a w 1935 
wynosiła 15,5 nroc. Większość uzyskali 
Niemcy jedynie w dwóch okręgach. 
Szkr lnictwo niemieckie w Danii ror« 
wija się zupełnie swobodnie ł obce* 
n;e w ka. dej gimnie w której jest co naj: 
mniej 10 dz;eci niemieckich zorganizowano 
szkołę niemiecką .Mimo to Niemcy asyrailu 
Pf coraz bardziej do większości duńskiej.

Propagandę ekonomiczna prowadzi Kre-- 
ilit Institut Vogelgesang dysponujący wid 
Irin; środkami który nabył 83 rarmy wy
dzierżawił j e sympatykom ideologa hitler i 
wskiej. Instytut udziela również pożyczek a 
pomoc jego uzależniona jest od przekonań 
politycznych zgłaszającego się. Na tym tere 
r.ie rezultaty są większy od tych które pro* 
paganda niemiecka zdołała osiągnąć na gron 
cie ściśle pohtytznyn.

s. W .

Hiże m „linii Maginota"

franta ^a m i d i i a  hasłem
9ft

Kopenhaga, w listopadzie.
Propaganda, i eirspanzja niemiecka obej= 

muje również kraje scendynawske a pr.;e: 
de wszystkim graniczącą z Niemcami Dania 
M it*  posiada mniejszość niemiecka wynn: 
szącą 30 tys. c ob. teren  tkspanzji w iym 
wypadku jest n.in .-.tui-owy ale tym lah.ici 
da się na nim zaobserwować stosowane me 
tody, tym c.ekawsze, że przedmiotem akty 
wnośc- są tak niewątpliwi nordycy j.-'< Duń 
czycy. Akcja nien ieika dąży w krajać!, skan 
dynawskich do dwóch celów. Jednym ;• nich 
jest zdobycie wpływu na politykę ty-I. 
państw i zbliżenie ich do linii polityki

1 Ireto i ziemia
' najbliższym niemieckiej propagandy jest 
' zwiększenie liczebne tej mniejszości i wpro 

widzenie posłów nem eckich do parł imentu 
duńskiego Duńczycy zachowują się nadal 
liberalnie wobec propagandy niemieckiej.

Okoliczności jednakowoż utrudniają alk:je 
iv endecką Największym zagrań znym tnie; 
6tem po stronie niemieckiej jest Flensbnrg, 
du którego Duńczycy z pogranicza jeżdżą u: 
stawicznie. Twierdzą oni, że mniejszość duń 
ska po stronie niemieckiej jest traktowana 
gorzej od ludności niemieckiej co wyraża się 
między innymi tym że rodzinom duńskim 
mającym większą i1 ość dzieci nie daje się 
zwykłych w tym wynadku zapomóg. Na ska 
rgi Duńczyków odpowiedział zastępca Hit:
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A D R ’A Pani Walewska 
APOLLO Przygada Tomka Sawyera 
P kO M iE N : Druga młodość 
SCA LA  Zgrzeszyłam
STELLA : Przedziwne kłamstwo Niny Pel 
równy
SZ TU K A  Proces Dra Szarugi
i C IE C IlA  Batalia nieustraszonych 
W AN D A Wesoły urdynaas 
A TLA N TIC Ten którego kochałam 

i Świat mówi 
LOPP \X zgardzona i Sara toga

Wwtntfl  __ '
\rollo: Tak się kończy miłość 

Uasino 7 lodelkc,
Muca: Jastrząb 
Giim pia: Piryżanka 
FotooLisńkon: Rivfe*a

Ęiprtur tif rad-Bsiiiii!)
Apollo: Strachv 
Adria: Dania pikowa 
'.'■żary: k i  najwięks-y blad

f t t e p e r t u a r  l e i n  k i e f f ^ H l c  h
WF i JPW Granica 
CZW A RTA K Marnotrawna córka 
PALACCE Epopea Dżungli 
CA SIN O  Dziesięciu z Pawiaka

W  ciągu mjiesijąca września br. zawarto 
w Krakowie małżeństw 133 (w sierpniu 198) 
w tym chrześcijańskich 137 (147). Urodziło 
się żywo dzieci 215 (253) nieślubnych 35 
(39), w czym z małżeństw żydowskich ry
tualnych 15 (13). W śród żywo urodzonych 
było chłopców 107 (125). W  tym samym o* 
krcsA czasu umarło osób 186 (184). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 63 
(73). Z przyczyn śmierci najwiecei przypa
da na choroby serca 43 i' na raka 51. W śród 
zmarłych było chrześcijan 138 (137).

H u M G ja list kandydatów
w Krakowie ustalona

'W :wi«zku z wyPoiami J o  t? auv 
Miejskiej w Kraków.,e Główna Komi 
sja W yborcza odbyła posiedzę* 
n e celem zbadania list kandyduj 
tów na Kadnych Miejskich w Kia- 
kowie W  następstwie zbadania tych 
list, których jest 52, zarządziła uzu
pełnienie list i usunięcie rozmaitych 
usterek. Nadto Komisja oznaczyli h 
sty kandydatów numerami a to

Nr. 1 — w Okręgu I X  listę na kti i 
rej na pierwszym miejącu jest 
Rajmund Żebracki’

Nr. 2 — w Okręgu IX .  listę na 
której na pierwszym miejscu 
jest Piotr Rvsieyvicz,

Nr.

Nr

3 — w Okręgu I  — X  listy 
Polskiego Bloku Katolickiego 
i Chrześcijańsko narodowego 
Frontu samorządowego

4 — w Okręgu od I  — X  — 
Narodową listę kandydatów 
(Stronnictwo Naiodowe)

Nr. 5 — w Okręgach od I  — X  LI- 
stę kandydatów PPS i Klaso
wych Zw. Zawód.,

Nr. 6 — w Okręgu V. Listę Komi
tetu Obywatelskiego Gospo
darczej Rozbudowy m, Kraka 
wa, na pierwszym miejscu 
arch. L. Warrh

Nr. 7 -  Okręgu II ,  IV ,  V I I ,  
V III ,  IX ,  Listę Reprezentacji 
Zjednoczonego Żydowstwa m 
Krakowa,

Nr 8 — w Okręgu II listę na któ
rej na pierwszym miejscu jest 
Franciszek Woltyński

Nr. 9 •— w Okręgu V III  Listę Zy* 
dowskiego Socjalistycznego 
Bloku Wyborczgo (Poale Sy
jon*) Lewica i Zw. Zaw.

Nr. 10 — w Okręgu V I I I  Lis
tę Bezpartyjnego Zjednocze
nia Gospodarczego

Nr. 11 — w Okręgu X. Ogólno — 
Żydowską Listę Wyborcza 
(kombatanci) z adw. A  Adle
rem.

Nr. 12 — w Okręgu I X  listę na 
której na pierwszym rmejscu 
znajduje się Franciszek Dzie
że ińskt

Nr. 13 — w Okręgu X . listę na któ 
rej na pierwszym mieiscu jest 
Piotr Żmuda („Blok W y b o r
czy prawego Brzegu W isły ")  

Nr. 14 — w Okręgu X .  listę na 
której na pierwszym miejscu 
jest Władysław Rusek 

N. 15 — w Okręgu I. ustę na któ

rej na pierwszym miejscu fest 
inz. Dawid Feldman (syjoniści 

Nr. 16 — w Ojkręgu I. 1 .tę na kto 
rej na pierwszym miejscu jest 
dr. Michał Schulaenfrei 

Nr. 17 — w Okręgu V II .  listę na 
której na pieiwszym miejscu 
iest dr. Leon Feiner 

Nr. 18 — w Okręgu V I I I .  listę na 
której na pierwszym miejscu 
jest dr Henryk Schieiber 

Nr. 19 — w Okręgi* I X  listę na 
której na pierwszym miejscu 
jest dr. Ignacy Aleksandrowie^ 

Listy Nr. 16, 17, 18, 19 sa wysta
wione przez „Bund*.

Z frontu wyborczego
do sa morząc u krakowskiego

W  ubiegłą niedzielę oabyło się 
szereg zgromadzeń wyborczych. Naj 
peteiniej wypadło wielkie zgroma
dzenie PPS i klaso v> ych związków, 
odhyte w sali Starego Teatru. Zgro
madzenie zagaił przewodniczący Ra
dy Zawodowej b. radny R . Bator, po 
czvm giówny referat wygłosił b. po
seł Adam Ciolkosz. Następnie prze- 
mawiali czołowi kandydaci: b. radny 
Przybyś, b. poseł Mustek, b. radny 
Cekiera, przewodniczący Związku

Zaw. Prac. Umysłowych red. M. Słat 
ter, ob. Stączek, dr. Ciołkoszową M . 
Bobrowski i dr. Szumski. Z  wszyst 
L ich przemowien wiała wiara i pew
ność zwycięstwa listy socjalistycznej 
v- Krakowie. Zgromadzeni reagowa
li entuzjastycznie na wszystkie mowy 

Endecy odbyli swoje zgromadzenie 
w dzielnicy Il-giej które jednak było 
słabo obsiane, głównie przez ludzi 
r.te mających prawa głosowania.

—ofe)o—

li dniu fltwraa Sejmu i toti
W aiszaw a (tel). „Polska A jencja  

A grarna” w nast. spusób ocenia sy
tuacje :

„Pomedziałkow-e otwarcie nadzwy
czajnej sesji S e jm u  i Senatu zapo
czątkuje nowy okres parlamentary- 
zmu polskiego w życiu państwa.

Niewątpliwie będzie nowy pai la
ment mieć o wiele większe znaczę-

Żywa ’ ' "  X  w y b o r a
w  W a r s ź a w i e

W arszawa (PA A ) Główny Kom i
tet W yborczy P. P. S .  i Klasowych 
Zw. Zawodowych urządził dnia 27 
bm, w Warszawie 8 wielkich zgro
madzeń publicznych. W lokalu 
Klubu Demokratycznego przema 
wiali Br. Zietnięcki, Raabe i Filipo
wicz, Na dużym zebraniu wr cyrku 
„Corrida" pp. Zdanowski. Białas, 
Klein i Pietrzykowski W  okręgu 
IV odbyły się trzy zebrania, na 
których referowali pp.: Dubois,
Miller, Sobocińska, Synowiecki, W  
lokalu Klubu Demokratycznego od- 
bvło sie zebranie dla kobiet, na 
którym miedzy in, przemówiła p. 
sen R. Fleszerowa. W  dzielnicy 
mokotowskiej odbyło się zebranie 
przy ul. Racławickiej. Młodzież zg
romadziła się na dużej akaddrnii 
w sali teatru Ateneum. Przemawiali

Zgrom adzen ie  W t ó r n e  P ra !  liK jjsfo w yc?]
Dzisiaj o godz, 19-tej odbędzie się 

w sali Zwdązku Zaw. Prac. Umysło
wych przy ul Sławkowskiej 6, W lel 
kie Zgromadzenie Wyborcze na któ
rym główny referat wygłosi czołowy 
kandydat pracownicy w Krakowie 
red. M. Statter, oraz ob. W ójcik .

pp,: Praga, Raabe, p, Anzelm, im 
młodych Klubu Demokratycznego, 
p. Swirski irn „Wici”. W  sali kino
teatru „Kluc" odbyła się dla dziel
nic Annopol i Pelcowizna uroczysta 
akademia XX-lecia Niepodległości.

t a f t a  Kaolęnia Naftowego
Jak już donieśliśmy robotnicy pracujący 

m  kopaln: wosku „BoryslnwĘ w Borysławiu 
przystąpili do strajku. Przyczyną dla której 
górnicy w ilości 185 osób rozpoczęli strajk 
było niezapłacenie przez dyrekcję kopalni 
płac jeszcze za październik. Na skuteu por* 
Iraktacji maędzv delegatami robotników a 
pracodawcą które odbywały sr,ę w Inmrkto 
racie Prnc\ doszlp onegdaj do ugody. Dole 
gaci robotników zobowiązali sie przystąpić 
do pracy, dyrekcja firmy zaś zobowiązała 
S’ę wypłacić zaległość- do dnia 25 bm. Gór* 
ircy  jednak tej ugody zawartej przez ch Je  
legatów n e zaaprobowali w słusznej obawie 
i -  druga strona nie wypełni swych zobowią 
zań. W obec tego strajk górników trwa na
dal.

Onegdaj wybuchł pożar w zagród? ie )ó 
zefa Bilińskiego w Krynicy pow Drohobycz 
który strawił stodołę wraz z zbożem ogólnej

nie, swoimi pracami rozstrzygnie 
znacznie więcej problemów i zaga
dnień, jak  się to na ogoł przypusz
cza, czy też prorokuje. Pewne do
tychczasowe pociągnięcia wskazują 
już na to, że nadszedł czas funda
mentalnego uporządkowania życia 
państwowego.

Parlament, który zaczyna swoje 
prace, mając dla tych prac zapew
nioną i zdyscyplinowaną większość 
nie zechce ograniczyć inicjaty wy le- 
gislatywnej, wkraczającej w w ażne 
dziedziny zagadnień państwowych 
zapewniającej Polsce stabilizację we 
wszystkich odcinkt ch.

Zacznie się od uporządkowania 
prowadzenia jirac w parlamencie. 
Stad daleko idące zmiany w regu
laminie Se jm u i Senatu.

Zmienią one w zasadniczych spra 
wach metody prac rozwiązanego 
Se jm u  i Senatu. W  jakim kierunku 
te zmiany pójdą — wskazuje już 
uchwalony regulamin Koła Parla
mentarnego O. Z. N.“

wartości 800 złotych. Przyczyną pożaru by- 
ro nieostrożne obchodzenie się ognie, przez 
jednego z domowników — W  tym samym 
czasie wynuchł pożar w zaoudowaniacb Jans 
KugH w Załokciu pow. Drohobycz przyczym 
ogień przerzucił silę na sąsiednie budynki 
gospodarcze Wasyla Cyla i Pańka Paniowa. 
Ogółem pastwą pożaru padły dwie chatv, st** 
doła, krowy i kozy, Ogólna szkoda wynosi 
3000 zł. Podczas ratowania dobytki' popa
rzony został dotkliwie Jan Kugla którego 
odwieziono do szpitala powszichnego w 
Drohobvczu Przyczyna pożaru nieustalo
na

Tragicznemu, wypadkowi uległ 4I.letnj roi 
nik Michał Pruski ze Słońska. WSózl cn  z 
lasu drzewo Kiedy furmanka ugrzęzła w 
Biocie Pruski zaczął okładać Konia biczem. 
Wówczas kopnął go koń! tak mocno w 
brzuch, zc doznał on pęknięcia jelit. Frze- 
v, ieziony do szpitala w Drohobyczu zmarł.

12102816
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Uwaga I Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. KuntZ, Kraków, 
Stradnm 15 (w podworcu).

9 M K A 1 I E KC«.N9Ć8:ZYKA
Jiid jm is  t s l S a - P F H E B 0 O m s i f i s l i a  1.

Zzyszczefiic ubrama 3.50 zł — Sukni 2 zł.
Centrala WOLN1CA 8.

Łóżka rolowe żelazne zakupisz, na
prawisz najtaniej tylko w Zakła
du tapicerskirn 5. Augusta-Kra- 

t. ko w* Wąglowa 3. przecznica K ra
kowskiej. Doprowadza stare łóź- 

f ka do pierwotnego stanu.

Ł |  S P O R T l
Lwów- Kraków 5:1 (i:l)

DOM SWETRÓW Ostrowieckich. 
‘; Kraków Krakowska 12. Poleca 

w wielkim v w b o rze : sw etry, 
dam skie, m ęskie i dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 50% 
zniżone.

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

r1« T- . RACE,  poduszki, włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany 
poduszki dła niemowląt oraz przy: - 
muję wszelkie roboty tapteersKie 

e Zakład Taplcerskl BARDACHA. 
Krakowska 44, telefon 174 83.

Kopule sprzedaje używane m aszy
ny i urządzenia do wyrobu wody 
sodowej, lodów, czekolady, ma
karonów p r z e t w o r ó w  owoco
wych Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, — wszelkich rozlew
ni etc. Cynę angielską, wyroby 
mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — otwaJty 
skład Józefa Lesera-Mostowa 3.

Buty narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an
gielskich, Dzladoń, Kraków, ul. 
Pługa 4. Mickiewicza 41.

Oficerskie buty z cholewami, oiaz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu
rystyczne, sportowe, DziadOÓ, 
Kraków, Długa 4, Mickiewicza 41

Ogrodnicy, okna inspektowe, im
pregnowane, oszklone, na logod- 
nych warunkach poleca: Unger, 
Kraków, Józefa 16 tel.143-27

Chorzy n*q przepukliny!
Długoletni specjalista M. Land -u 
Kraków, Dietla 44 I. p. Wyko
nuje opaski przepuklinowe, różne
go rodzaju SUSPensOria, Opaski 
po operacji ślepej kiszki. P o j 
muje wszelkie reperacje. Posiada 
liczne podziękowania

FUTRA nowe, przeróbki 1 reperacje 
wykonuje: F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolowa 4.
Meble nowoczesne najtaniej ku
pisz w firmie F r I s ch  Staro
wiślna 35 D o g o d n e  warunki 
spłaty.  _____ ______________

Pracownia nożo^nlczo — mecha
niczna „PRECYZJA" w Krakom ie 
Krakowska 5 wykonuje: wszelkie 
roboty w zakres nożownlctwa 
wchodzące, oraz specjalna napra
wa m aszvn drukarskie.i. To
czenie I spawanie metali. 
Władysław Mitan, Krakowska 5 
w podworcu

Lwów. Mecz finałowy o puchar P Prez 
k ,  P. zakończony został zasłużonym nwycię 
Siwem drużyny lwowskiej w stosunku 5:1 

W  drużynie Lwowa doskonale zagrała po 
rioc i obrona Bramkarz prawię nic zatruci

Przyjmujemy szmatki na wyrób 
chodników, kilimów,dywanów — 
Złotego za m etr.Tkalnia Kraków. 
Józefa 2. Tel. 173 b8.

Przyjmujemy perskie dywany i ki
limy do naprawy.

W  parasolkach najnowsze modele
połecŁ znana wytwórnia 
„U M B R E  L L 0 “

Kraków, Rynek Główny 11 
Uskuteczn, a wszelkie reperacje 
i pokrycia po najniższych cenach

N A U K A

miony. — W Krakowie najsłabszą form.llją 
by? atak, gdzie tylko Zembaczyński dopisał 
i Gracz ale tylko w p^irwszym kwadransie 
S?abszą była znaczn ie pomoc. Zarówno 
Gruenberg jak i Ktrtlarczyk opadli po piu* 
żie zupełnie na siłach, W  obronne lepszy Fa 
jąk ch o ck i t on dużo popsuł. Drużyna Iwo 
wska miała przewagi w polu | wytrzymała 
doskonale mecz kondycyjnie.

KRAKOWSK A LIGA OKRĘGOWA

KROWODRZA -  GA RBARN IA I b. 5:1 
OLSZA -  TaRNOVTA 3:1 
FODGÓRZE — MOSCLCjJ 2:1 

CRACOVIA i b. -  KORONA 4 :2  
GRZEGÓRZECKI - M \KKABI 2:1 
ZWIERZA NHECKI -  Z s . CHEŁMEK 3:1

B&Eh-Zsnlz ê (Trzyniec) 9:2
Trzyniec. Ruch w dalszym ciągu spo.Jraft 

piłkarskich z piłkarzami Zaolzia rozegrał 
mecz z Zaolziem zwyciężając go wysoko 
9:2 (4:1). Mistrz Polski wyL_zai zdecydOTrr 
na przewagę przez cały przeciąg spotkania 
stizelając bramka przez W i1;mowskieęo 3, 
M,alcherka i Peterka po 2 oraz W oaarza i 
Mikudy. Dla pokonanych bramki zdobyli 
Sołtys i Pokluda.

w  b e k s i e  8 : 8
Warszawa. Odbyło się tu spotkanie mię 

dzyriiastowe w boksie pomiędzy Warszawą 
a reprez. Monachium.. Wynik spotkan'a 8:8 
krzywdzi ao  pewnego stopnia Warszawę 
która powinna mecz wygrać, pdyi nicslusz* 
nie przyznano Niemca win foerlerowi zwy 
cięstwo nad S^okowiakieni.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
mrtodą Ansona—Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

Przygotowuję z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego tyou. Zgłoszenia: 
.Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera Wieczornego.
Sławkowska 12.

Ostatni dzień pobytu
króla rumuńskiego w Niemczech

Berlin. Przebywający od kilku dni 
w dobrach ks. G jhenzolierna S'gma- 
rmgen król Karol Rumuński spotkał 
się v drodze powrotnej do Rumunii 
w Lipsku z marsz, Goeringiem. Wed 
ług ofejdnego komunikatu, w czasie 
Spotkania omówione zostały przede- 
wszystkim zagadnień.a gospodarcze, 
interesujące obu kraju.

PR5i)®^®<5«®l9^S®a96SS»S^aS)SJ0i3Łi®<55!5£X51Rr^^ah '<51*3

OKULARY L O T N K Z E ! ! !
O k u l a r y  automobilowe 
ochronne dla sp a w n jzy
najw iększy w ybórI — niskie ceny!

o r t y :; g r o s s l e r
Zaprzysiężony rzeczoznawca

KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 41. — Telefon 126-00.
p 3 _sis® !sassi^ sj9 ':nsaii9sf:«29r ;ep!s9® ęsesał90i^»£0
Swetry, pullowery, golfy angorowe 

wełniane, bezręk-awmki męskie, 
damskie i dz.ecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaży Feiman Sw . Sebastia
na 23 (sklep frontowy)

Następnie marsz. Goenng urządź ł 
dla króla Karola oraz wojewody Mi
chała śniadanie w swym pociągu nad 
zwyczajnym, którym przybył z Berli
na do Lipska na spotkanie gcści ru
muńskich.

Sfp lis! I 1Z35 kandydatom
do Rady Miejskiej w Łodzi

Łódź, Ścisła cyfra zatwierdzonych 
list kandydackich ao Radv Miejskiej 
w Łodzi wynos1 100 z 2135 kandy
datami, Największą dość zatw erdzo- 
doych kandydatów mają 1 stv Niem, 
ców — Ludowców — 162, P.P.S. i Str. 
Pracy po 154, Obóz Nirudowy— 153, 
Bund z Poalej Syjon— 101, Unia Zw. 
Zaw. Prac U rysiowych — 79 Zjedn. 
Żydowski Blok Rd g — 63, Frakcja 
Rewolucyjna P P S .  —59. Syjon. Blok 
D mokrat— 58, OZN— 53. Fal tn-a — 
48, Zjedn. Swat  |Piacy : Chrz. Kom. 
Wyb. — po 44.

CAŁA POLSKA 
GRA NA FORTEPIANACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !  
SKŁAD FABRYCZNY 

W l a d y  s ł  a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. Św ANNY 3.

Stenografii nowoczesnej oraz ma 
szynopisma wyucza najszybciej 
Zofia Schóngutówna W W  Ś w ię 
tych 8. tel. 109-97.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaian 
towane. Wpisy codziennie.

Magistra filozofii, rutynowana ko- 
repetytorka udziela lekcji z zakre
su szkół średnich. Zgłoszenia do 
Adm. Krak. Kuriera W iecz. pod 
.M agistra”.

M t a  oKtpość pisarska B. G. Stoa
Stary kpiarz i genialny komediopisarz 

G . B . Shaw wykazuej — mimo swych 80 
lattl — niezwykłą aktywność pisarska. O. 
statnio wykończył kilka komedii a niedaw

Konferencja
sovi lecko-iurec

Moskwa. Dzienniki sowieckie za
mieszczają na czołowych miejscach 
wiadomość o 2 godzinnej konferen
cji w Ankarze, jaką  odbył podkomi
sarz spraw zagranicznych Podom- 
kin z prezydentem Turcji  [smetem 
Inónu oraz ministrem spraw zagra
nicznych f Arasem. W edług wiado
mości pochodzących z moskiewskich 
kół politycznych, Potiomkin poru
szył szereg aktualnych zagadnień, 
dot\czących stosunków turecko-so- 
wieckich.

Potiomkin bawił w Ankarze jako 
delegat rządu sowieckiego na po
grzebie prezydenta Kemhla Atątiirka

no ogłosił w Londynie poważny felieton 
muzyczny, który wywołał w sferach artys* 
tycznych stolicy Abdonu wielką sensację. 
Shaw pisywał pr-ed laty, od 1889 do 1890 
r.. krytyki i recenzje muzyczne vr mało 
podówczas znanym dzienniku .T he Star*, 
pod pseudonimem Cm j di Basse*tc. Felie* 
tony te odznaczały się znakomitym stylem 
ii znawstwem przedmiotu. On to swego cza 
su zwrócił uwagę na Sibeliusa, dziś wleb 
kiego komptazytora Skandynawii, Po 48 !a< 
tach muczenia, autor „P^gmauona" znów 
wziął się do muzyki.

Gabinet kosmetyki nowoczesnej
„ E S T E R O "

D-rowej Dattnerowej abs. Unłv.
de B eau tć „CEDIB“ w Paryżu  

Kraków, ul. Pawia boczna 9. m.4.
■k b  Telefon Nr 170-63. h m
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y 
k o n u je  w s z e l k j e  z a b i e g i  w z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  z a 
b i e g ó w  od  8. X I - 1 5 X I  38. B e z p ł a t n e  p o r a d y  s t a ł e

J 'E N IA ■ Romniar strony druku; Wysokość 410 ;m/m szeroKość 37u a m .n  P dstawą obiiczenm jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; l.śtrena w l łamie za mim d l.źSJTinst II —VII strony zł l . — L\ teiisiem zł 0.70 Nadesłane za im m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nenrologl vy tekście; dc 86 

i/tb w 1 łamie zł 20‘ —, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia li  bne za słowo ONO Dla poszukał ących pracy w Jrotmvch za słowo 0-05. Matrymonialne za słowc Irobnyrb zł 0 1 5 .  
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiąiują Administracji do bezpłatneeo powtórzenia ogłoszenia, Uzasadnione
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